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Ustawiczny wzrost cen. 


Pod zielonym sztandarem. 


Obok pustych dla realnego, rzeczywiste- 
g0 życia zapowiedzi zwalczania drożyzny. 
którym to zapowiedziom przeczą cyfry ilu- 
strujące slały i codzienny wzrost cen wsze- 
lakicht owarów, zdaje 'się islotnemu gro- 
Sromewi rządn odpowiada obietnica, że spe- 
per zaopiekuje się rolnictwem. Już w le- 
cic p. premier Bartel w swej programowej 
mowie oświadczył, że troska o rozwój rol- 
rtetwi będzie jednym z najważniejszych 
POLktów jego (działalności. JE. 

..* my nie jesteśmy wcale zdania, że rol- 
lictwc należy gnębić i że państwo ma być 
oboiętne dla tej ważnej gałęzi gospodarstwa 
społecznego. Ale zawsze, a w tym wypadku 
‘a jaskrawo się powtarza, że ilekroć rząd 
rapowiądą popieranie rolnictwa, owe popie- 
“me ogranicza się do stosowania takiej po- 
lityki, klóra sprowadza drożyzuę produktów 
rolniczych co z rzeczywistym ulepszaniem 
gospodarstwa rolnego, powiększaniem jego 
wydajnosci niema nic wspólnego. 

Wydajność zbiorów w Polsce nie wy- 
trzymuje zupełnie porównania z wydajno- 
SClą w Zachodniej Europie. Co rolnik n. p. 
w Czechach lub Niemczech wydobywa z 
hiorga ziemi tego ani w polowie nie wydo- 
bywa się w Polsce. Przypisać to należy pry- 
nutywnosci środków produkcji i niskiemu 
rozromowi fachowemu ` naszego rolnictwa. 
Pracawity chlop w Polsce zapracowuje się 
werav dzie, ale nie umie z ziemi wydobyć 
własciwych owoców swej pracy. Zle gospo- 
darzy i obszarnik. Rządy agrarne zamiast 
1 opierać produkcję, popierają lichwę rolną. 
Chcą żeby agrarjusz się bogacił przy malej 
wydajnosci jego gospodarstwa wysokimi ce- 
nami skąpiycih produktów rolnych. 

Taka polityka niszczy źle za pracę wyna- 
radzanego konsumenta nie wnosząc nic do- 
datniego do skarbnicy gospodarstwa naro- 
dowego. 

I takie leż są rezultaty takiego popie- 

rania przez rząd rolnictwa. Olwarto szeroko 
bramy wywozowe, ogołocono kraj z zapasów 
zywneściowych i spowodowłano tak wysokie 
ceny wszelkich artykułów Spożywczych, że 
Przewążnie przekroczono parytet cen Świa- 
towych, gdy zarobki są bardzo dalekie od 
tego paryletu.. 
a: Wytwłorzylo Lo sytuację w najwyższym 
“Pnu krytyczną. Tylko dziecko może przy- 
PUSZCZĄC, że konsument będzie spokojnie 
Przymierął głodem. gdy równocześnie wielki 
TOIDIE lichwą będzie się bogacił Bo to po- 
Meranie rolnictwa nic nie pomoże i małorol- 
nemu chłopu. któremu wlasna produkcja 
nawet na życie nie wystarcza. 

Rząd zbiera dziś owioce swego zielone- 
50 Frogramu gospodarczego. Gwałtowny ter- 
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Jak przywrócić wolność prasy? 
Sprawa zniesienia dekretu antyprasowego na komisji konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 22. listopada. (Tel. wł). |gu którego rząd musi przedłożyć sejmowi, 
Posiedzenie komisji konstytucyjnej odbędzie | wszystkie dekrety przy których obstaje. 
się w Środę o godz. 10'30. f * Dla nas sprawa przedstawia się zupelnie 
Na corządku dziennym rezygnacja p.|prosto. Ustawa może zmienić każdą usta- 
Gląbińskiego ze stanowiska prezesa komisji, | wę. każdy dekret, każde rozporządzenie i 
oraz rzecz naturalna w każdym momencie.. 
SPRAWA DEKRETU PRASOWEGO. Sejm zwykłą decyzją może zmienić lub 
Przy tej drugiej sprawie jak wiadomo- UNIEWAŻNICĆ DEKRET 
| chodzi a to, czy wniosek uslawowy na unie-| już przedłożony, tembardziej, że w danym 
,ważnienie «lekretu, może być "omawiany | wypadku idzie o wniosek ustawowy, a nie 
ponmi uplywem 14-duiowego terminu, w cią-|o uchwałę. 
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| P. Dmowski chce zostać polskim Mussolinim 
i przy pomocy ojców duchownych. 


| WARSZAWA, 22. listopada. (Tel. wł.). WYRAŹNIE FASZYSTOWSKIE 
|Jak wiadomo p. Dmowski zaprzeczył po-| zarzuca p. Gląbińskiemu, Zdziechowskiemu 
| glosce jakoby miał powziąć decyzję co do; i YWierzyńskiemu, nieszczerość ich pozycji 
wystąpienia z ZLN. — Z kół dobrze poinfor-|w roli obrońców parlamentaryzmu i szuka 
mowanych zapewniają nas, że istnieją jed-| kontaklu 
PDZ O Z WYŻSZEM DUCHOWIEŃSTWEM. 
Gdyby nastąpil rozlam, byłby lo rozlam 
na prawo w kierunku faszyzmu, a nie w 
kierunku konserwatywnych ugrupowań W ro- 
dzaju „Prawicy narodowej”, 


POWAŻNE RÓŻNICE ZDAŃ. 


zgemiędzy p. Dmowskim a kierownictwem 
zwiądku. i A 5 $ 

P. Dmowski chcialby skierować politykę 
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prawicy na tory 


Podwyżka taryfy kolejswej. 


WARSZAWA. 22 łistopada. (Tel. wł.). 
jak wiadomo podwyżka taryfy kolejowej 
wchodzi w życie z dniem {Í grudnia. Rotpo- 
porządzenie © podwyższeniu taryfy lowaro- 
wej zostalo już podpisane przez wszystkich 
ministrów. Jak donosi „Przegląd Wieczor- 
ny na przewóz towarów bardzo tanich i 
materjalów budowlanych, podwyższono ta- 
ryfę bardzo nieznacznie. Ogólna podwyżka 
wynosi mniej więcej S proc. 
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Ksiądz podżega z ambony do bójek 
i awantur. 


WARSZAWA, 22 listopada. (Tel. wł. ). | 
|Jak się dowiadujemy wczorajszy oburzający | 
l napad na bikupa kosciola narodowego ks. 
Hodura. poprzedzony był znamiennem kaza- 
niem wygłloszonem przez ks. Wiśniewskie- 
go, znanego oddawna ze swych cziwnose- 
cinnych wystąpień z ambony, w kaplicy przy 
ul. Moniuszki. 

Ksiądz im oświadczył poprostu: .„Za 
chwilę rozpocznie się w Kkinoteatrze Pau, 
odczyt odsziczepieńca, biskupa Hodura. — 

Zalecam wam paralianie, abyście tam 
iz nim się rozprawili. Biorę za to 
Nie bójcie się. 
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KOMISJA DLA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
WARSZAWA, 22 listopada. (Tel. wł.). 
Posiedzenie komisji spraw zagranicznych na 
którem p. Zaleski złoży sprawozdanie z poło- 
żenia miedzynarodowego Polski, odbędzie się 


poszli 
zapewne w przyszłym tygodniu. 


odpowiedzialność. 


bł 


ment we wszyslkich środowiskach miejskich że się to może odbić fatalnie na stabi- 
i przemysłowych. Wobec niebywałej drożyz-|lizacji waluty i równowadze budżelowej. to 
ny chleba. mąki, zboża, mięsa i t. d. zj jest inne pylanie. Ale nie wolno rządowi być: 
dzisiejszych plac nikt żyć nie potrafi. Pod-| dia jednych dobrotliwą matką, a dla innych 
wyżka zarobków, poważna i natychmiastowa | niedbatą macochą. 
przyjść musi. 
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Kto stwarza drożyznę 


Skutki „przeciwdrożyznianej” polityki rządu. 


Na nic się nie przydadzą szumne zapowiedzi rzą- |tak na cenach produktów przemysłowych, jak przede- 
du o stosowaniu środzów represyjnych przeciw tym, | wszystkiem na ruchu budowlanym! Wszak przemysł 
co stwarzają drcżyznę, skoro sam rząd świeci najgor- . budowlany i tak pozostaje w zastoju, bo kapita.iŚci 
szym przykładem. budować nie chcą, tłumacząc się, że nie opłaci się 

Gd i. grudnia wchodzi w życie przy dzisiejszej drożyżnie artykułów budowianych bu- 

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH | dować i więzić w murach kapitały. Podrożenie drzewa 

Tm i budulcowego, to woda na młyn tych, co mając pie- 

mo ki POLUI par 1 ZEW kalejooyem niądze, budować nje chcą i to katastrofa dla tych, 
które mają być podwyższone. Jeżeli istotnie tą po- 


3 "ch p » > . |co budować by chcieli. 
"A ka. k U „ią 2 ae e BA Ed Sfery dotyczące pocieszają, że podrożało tylko 
aki, że olejarze może osianą BO AMIE ZCWEMIEGE E użytkowe, a drzewo opałowe przecjętnie „tyl- 
wszystko znacznie znów podrożeje... 


> MEN Tee ko“ kilka procent. 
Fa i na podsiawje jakich obliczeń rząd RZA A 1 
SPOR na inne artykuły wiejskie podrożały ostatnio o 30—40 


PODWYŻKĘ CEN DRZEWA cerocent i nawet nie próbuje rozwiązać zagadki, czy 
z lasów państwowych? Lasy państwowe przynosiły | przypadkiem nje ma to związku z jego własną poli- 


OLEDE IZZOWY 


o to, dlaczego masło, jaja i 
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Skrajna lewica między sobą. 


WARSZAWA, 22-go listopada. (A. W.). 
Niedawno nawiązane porozumienie pomię- 
dzy skrajnie lewicową Niezależną Partją 
Chłorsku a bialoruską robotniczo-włościań- 
ską organizacją „Hromada“ na kresach 
gól.-wschodnich uległa zerwaniu, przyczem 
stosunki między N. P. Ch. i „Hromada“ za- 
ostrzyly się znacznie. Ostatnio N. P. Ch. 
nawiazala rokowania z istniejącą jedynie na 
terenie wileńskim organizacją polityczną 
Włościański Zw. Kresowy, stanowiący do 
niadawna autonomiczną grupę „Wyzwole- 
nia“. W najbliższym czasie oczekiwać należy 
fuzji obu stronnictw. 

WARSZAWA. 22-go listopada. (A. W.). 
Pomiędzy Polską Partją Komunistyczną a 
partja komunistyczną Białorusi Zachodniej 
nastąpił ostry konflikt, tak że bialoruscy ko- 
imunisci wyłamali się z pod solidarności 
partji 


z pośród przedsiębiorstw państwowych największe sto- | tyką jpodnoszenia cen! 
sunkowo dochody, żadnych inwestycji nie potrzebują, 
żadnych trudności w eksporcje drzewa nie mają, mimo 
to cenę podwyższyły i to na całym obszarze państwa. 

Motywy tej zmiany cen są rzeczywiście zasta- 
nawiające. Mianowicie podwyżka, która dotyczy głó- 
wnie drewna użytkowego, motjwowana jest tem, że 
mjmo powszechnego wzrostu cen w Polsce i spadku 
realnej wartości złotego, cena drewna w jasaki pań- 
stwowych w ciągu ostatnich dwóch lat pozostawała 
na jednym poziomie. 

Podwyżka na niektóre cenniejsze gatunki drewna 
użytkowego dochodzi nawet do 80 proc. Jeżeli drzewo 
budulcowe i dia celów przemysłowych podrożeje tak 


znacznie, to rzecz jasna, odbije się to katastrofalnie 


Pobicie biskupa kościoła narodowego. 


WARSZAWA, 22-go listopada. (A. W.).lgwizdy i okrzyki. Następnie grupa demon- 
Wiczoraj o godzinie 11-tej rano wyznaczony i 
odczyt bi-' 


został w sali kinoteatru „Pan“ 
skupa polskiego koscioła narodowego w A- 
meryce ks. Hodura. Gdy na mównicy uka- 
zał się biskup Hodur na sali rozłegły się 


LIBERTY. 


Nieporozumienie. 


Lerechigneux, jak zwykłe, wrócił do 
domu na obiad. Był żozornie'spokojny i nikt 
by oczywiście nie mógł przypuścić. że ten 
spokojny ojciec rodziny był mordercą. 

Bo Lerechigneux tego samego poobie- 
dzia, ku swemu własnemu zdziwieniu, za- 
mordował swą, małą blondynkę o jasnych 
łagodnych oczach. 

Byl je proteklorem ! 

Co za ironia słów i pojęć! 

Jak się to stało, jak mogło dojść do ta- 
kich ostateczności ? 

Rzecz była prosta. Lerechigneux przy- 
szedł dnia tego do kochanki, by zerwać z 
nią. 

Od kilku tygodni już nosił się z tą my- 
ślą, ale nie miał jakoś odwagi, by przystą- 
pić do rzeczy. 

Tego dnia postanowił skończyć. Ale ona 
dotychczas taka poważna i zrównoważona, 
wpadła w szalony gniew i porwławszy z szu- 
[lady paczkę jego listów, rzuciła się do 
drzwi by odniesć je jego rodzinie. 

Ale wtedy i w mim przebudził się dziki 
człowiek, porwał dziewczynę za szyję i ści- 
snąwszy ją z Całej sily swych potężnych ra- 
mion, rzucii martwą na fotel. 

Porwal swe listy i trzasnąwszy drzwia- 
mi opuscil mieszkanie kochanki. 

Tego samego dnia wieczorem gazety za- 
mieścily już wzmianki o zbrodni. Nie zna- 
leziono żadnych Śladów' mordercy. 

Lerechigneux siedział przy stole wraz 
z rodziną swą i starał się ukryć wzburze- 
nie. 

Było już dość późno, gdy na ulicy roz- 
legły się krzyki: 


Zjazd osadników wojskowych. 


WARSZAWA, 22. listopada. Wczoraj i 
dzisiaj odbywa się w Warszawie walny zjazd 
osadników wojskowych, w którym bierze u- 
dzial Rada Naczelna Central. Zw. Osadni- 
ków w komgłlecie. Na zjazd przybyło około 
200 delegatów, reprezentujących wszystkie 
większe skupienia osadników na Kresach 
Wschodnich. Pragram zjazdu obejmuje mię- 
dzy innemi sprawozdanie Rady Naczelnej. 
referaty gospodarcze i polilyczile. wybory 
władz naczelnych i t. d. 

T E a E 


co sam czyni, niż w charakterystycznem powiedzeniu 
ministra rolnictwa? Minister rojnictwa Niezabytowski 
powiedział na komisji budżetowej podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa, że nie przeraża go 
podniesjenie cen produktów rolnych i nie widzi po- 
trzeby ich zniżki! Oświadczył przy tej sposobności, że 
uwzględnianie jedynie potrzeb konsumenta zubożyło i 
zniszczyło państwo! 

jaśniej i wyraźniej nie można! 

Ale do czego taka polityka rządu doprowadzi, to 
jest też catkiem wyraźne. 


P. DMOWSKI A ENDECJA. 


WARSZAWA, 22. 11. (AW). Przedstawiciel „Gaz. 
Warsz. Por.“ w związku z krążącemi w kołach poli- 
tycznych wersjami o wystąpieniu p. Romana Dmow- 
skiego z ZLN. zwrócił się do niego z zapytaniem czy 
niema czego do powiedzenia w tej sprawie. Roman 
Dmowski w odpowiedzi swej zaznaczył, że nic po- 
zytywnego nje może w tej chwili powiedzieć. Pogłoski 
o jego stanowisku politycznem są faszywe. 


strantów opanowala mównicę. Podczas tego 
wywiązała się bijatyka. Biskup Hodur i je- 


go towarzysz ks. Hończak zostali dotkliwie 


pobici. Ostalecznie wkroczyła policja, która 
dokonała szeregu aresztowań. 


Czyż może zresztą wyraźniej być stwierdzona 
rozbieżność między tem, co rząd zapowiada, a tem, 


Aresztowanie mordercy, aresztowa- 
nie mordercy ! 

Lerechigneux skoczył na ulicę, by ku- 
pić gazety. 

— Widzi pan — zachęcał go sprzedaw- 
ca —- zabójca przyznal się do winy! 

- Tego już zadużo, — pomyślał Lere- 
chignenx — do czego on się mógl przy- 
znać ? W co się to indywiduum wtrąca?! 

A w mocy jedna myśl bezustannie psuła 
mu humor: 

-— Jakże to możliwe? Czyżby nas było 
dwóch ? 

Następnego dnia dzienniki zamieściły 
lotóbrafje mordercy. Lercchigneux nie wie- 
ażial poprostu co ma o lem myśleć. A doko- 
ła niego, na ulicy, w biurze, czy w domu 
WSZYSCY mówili o zbrodni. 

— Ona mnie zdradzała, to wprost nie do 
uwierzenia — myślał tymczasem Lerechi- 
gneux ig nim !! Być może, że mnie zdra- 
dzala. wszystko jest koniec końców możli- 
we, ale że on jej nie zabił, to jest chyba 
więcej niż pewne. I ten jegomość idzie za- 
miast mnie do więzienia! Jakie to czasy! 

Podczas rozprawy sądowej adwokat pod- 
sądnego był w (ciągłym kłopocie, gdyż kli- 
jent jego czynił ciągle coraz to nowe zezna- 
nia. 

— Co za kłamca! — pienił się tymcza- 
sem Lerechigneux — oto widzimy do czego 
prowadzi występek ! 

Lerechigneux sam podał się za świadka 
i podniósłszy palce do przysięgi rzekł nagle: 
Zabójcą jestem ja. tamten człowiek 
jest niewinny! 

Oskarżony skoczył jak ukąszłony przez 
węża. Rozpoczęła się kłótnia, podczas kló- 
rej obaj obrzucali się wzajemnie obelgami. 
Publiczność byla oburzona. 

— [ntrygancie! — wałał z pianą na u- 
stach oskarżony, a Lerechigneux został siłą 


wyprowadzony z sali. Protestował z wściek- 
łą pasją. ale koniec końców wypchnięto go 
na ulicę. 

Następnego dnia Lerechigneux próbo- 
wał wcisnąć się do sali rozpraw, ale nikt 
juz mie zwracał na niego uwagi. 

Rozpoczęła się mowa obrońcy. Mówił z 
ogniem, z werwą, z łezką w głosie i udało 
mu się uratować glowę swego klijenta. 

Ale klijent bynajmniej się tym wyrokiem 
nie zadowolnil. Wprost przeciwnie, wpadł 
we wsciekły gniew i krzyczał nieprzytomny 
ze zlości: 

— To wstyd poprostu! Liczyłem na gi- 
lotynę i chciałem w ten wygodny sposób po- 
pełnić samobójstwo ! Mam takiego pecha, że 
obawialem się, iż wszelkie inne sposoby za- 
wiodą ' > 

A tu zdaje się zakpiono sobie ze mnie! 
Wobec tego wyznaję, że nigdy dziewczyny 
tej nie widziałem ! Ale to nigdy w życiu! Za- 
wiedliscie moje oczekiwania, więc radźcie 
sobie teraz sami! Szukajcie zabójcy! 

Poczem wstał, chcąc wyjsć z sali są- 
dcw ej. 

Ale zatrzymano go. 

— Niech pian zostanie — rzekł przewod- 
niczący. Robimy ico możemy. Czy dożywot- 
nie ciężkie roboty panu nie wystarczają ? 

Skazanego wyprowadzono. 

Ale po drodze mruczał on dosyć głośno: 

-— Tw trzeba mieć pecha !! 

A Lerechigneux ? 

I on nie był zadowolony ! 

Pcdczas rozpraw. sądowych, gdy po raz 
drugi wyrzucono go ze sali, Lerechigneux. 
wybiegł na ulicę i tu, geslykulując dziwacz- 
nie, rozpytywał przechodniów o swoją winę.. 

Rozum jego nie wytrzymał, a mózg nie 
zniósł tego wstrząśnienia.. I zamknięto go. 


—:: 
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|. „DZIENNIK LUDOWY" 


Przeglad prasy. 


O zmianę ordynacji wyborczej. — Wzrost złotego zależny jest od zatamowania 


dreżyzny. — O Prawicy Narodowej. — 


„Kurjer Polsui* omawiając „; onad artyjnośc" | 
rządu, arrobuje jego negatywne stanowisso wobec 
stronnictw politycznych, i Przy tej sposobności do- 
maga się zmiany ordynacji wyborczej i uwzględnienia 
w niej interesów „warstw społecznych“ co = 
| 
| 


maczone na język polski znaczy uwzględnienia in- 
teresów fabrykantów i obszarników: 

„Pomysł oparcia rządów nie na partjach po- 
litycznych, jecz na warstwach społecznych z W- 
Względnieniem ich dążności zgodnych z intere- 
sem państwa, choc rozbitych przez pryzmat par- 
fyjności, jest zdrowym i rozsądnym i może się 
bardzo przyczynic do stłumienia antagonizmów 
wewnętrznych. Także przy pracach nad projek- 
tem zmiany ordynacji wyborczej należałoby po- 
myśleć nad uwzględnieniem interesów SEA 
Społecznych". 

Stara śpiewka kapitalistów. 
xk 


B. minister skarbu p. Wł. Grabski zastanawia się 
'_ „Drogach naprawy" nad możliwością podwyższe- 
ma kursu złotego i dowodzi, że dojść można do te- 
go tylko przez energiczne zaiamowanie wzrostu dro- 
żyzny: 


w 


„Wzrost drożyzny, to cierpienia mas ludności. į 
Czyż są one istotnie niezbędne? Czy ich już niej 
dosyćP I 

Jeżeli przeto istniała w lipcu zupełnie real- 
na możliwośc podniesienia kursu złotego, źle się 
stało, że tego nie dokonano. Dziś istnieje również 
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Rozbijanie się obozu „narodowego“. 


jeszcze pewna możliwość poprawy kursu zło- 
tego. Będzie polityką krótkowzroczną, jeżeli się 
z tej możliwości nie skorzysta.” 
= 
„Rzeczpospolita zajmuje się sprawą utworzenia 
stronnictwa Prawicy Narodowej: 

„Stronnictwo zachowawcze opiera się na 
ziemiaństwie i arystokracji. Biorąc pod uwagę zni- 
komy odsetek tej Warstwy w stosunku do «całej 
ldności państwa, — trudno sobie wyobrazić, 
aby przy tej, albo nawet i zmienionej ordynacji 
wyborczej mogła ona zdobyć przy wyborach na- 
wet niewielką ilość mandatów i posiadać wpły- 
wy w życiu politycznem państwa“. 


* 

W obozie reakcji polskiej psuje się już coś na 
dobre, W całej prasie „narodowej“ roi się od ape- 
lów i wezwań do „narodowo czującego społeczeń- 
stwa“, 

By pokrzepić ducha swoich adherentów prze- 
mówił sam Stan, Grabski, tóry w „Słowie Polskiem' 
nawołuje, 

„Stronnictwa narodowe powinny dziś w ca- 
łej Polsce zrozumieć, że ciąży na nich zbiorowo 
stokroć ważniejszy od dzjelących je różnic pro- 
Igramowych wspólny obowiązek utrzymania w naj- 
szerszych warstwach społeczeństwa zachwianej 
wiary w naród i państwo polskie, wiary w Pol- 
skę”. 


chistach. 


Co mówi marszałek Piłsudski. 


| „Gazeta warszawska” dowiaduje się — 
Jak pisze — z otoczenia marsz. Pilsudskie- 
go, jakoby marszałek świeżo wyraził pogląd 
wręcz przeciwny tworzeniu nowych  partji 
politycznych wogóle, przyczem pod „.partja- 
mi tworzącemi tzw. „partyjnietwo", rozu- 
mie on specjalnie partje wszechstanowe, ja- 
ką usiłuje obecnie zostać lzw. Prawica Na- 
rodowa krakowska, czyli Stańczycy. Uważa 
on Stańczyków za przeżytek politycznie zban 
krutowany, Szczególnie marsz. Piłsudski u- 
przedąony jest do wszystkich bez wyjątku 
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polityków galicyjskich. | | AR 

Natomiast marsz. Piłsudski odnosi się z 
sympatją do idei grupowania obywateli wy- 
łącznie w związkach zawodowych, mogących 
reprezentować, wobec rządu inleresy swo- 
ich klas. W jego mniemaniu przyszły parla- 
ment polski powinien być wyłącznie repre- 
zentacją grup zawodowych. 

Oczywiście trudno nam sprawdzić, czy 
informator „Gazely warszawskiej” z „oto- 
czenia” marsz. ;Piłsudskiego wyrażał dokła- 
dnie jego myśli i zamiary. 


Socjaliści włoscy wobec terroru faszyzmu. 


(lnf. Międzynar.) Rząd Mussoliniego —' 
zrzucił wreszcie ostatnią maskę i oświad- 
cza z calą brutalnoscią, Że musi osiągnał 
Ideal rosyjskiego caratu, dokumentując to 
formalnem ukazem, nieuznającym wogóle 
partji socjalistycznych i odmawiającym im 
prawa egzystencji. Włoscy socjaliści odpo- 
wiedzieli ma to godnie, a mianowicie zamie- 
rzają 


CENTRUM SWEJ PARTJI PRZENIEŚĆ 
ZAGRANICĘ 


i na emigracji, do czego ich faszyzm zmu- 
sza. budować na nowo partję, aby ją uczy- 
nić skutecznem narzędziem, walki z cie- 
mięzcami Włoch. 

Pierwszy krok w tym kierunku uczy- 
niła federacja soc. robotników włoskich we 
Francji. która uchwaliła, aby socjalistyczni 
emigranci wzięli na siebie obowiązek ofi- 
cjalnego reprentowania ruchu z wszystkimi 
jego ciężarami i całą odpowiedzialnością. 
Nasi towarzysze — głósi rezolucja — którzy 


pozostali pod lyranją morderców Matteotie- 
go, powinni być uwolnieni od obowiązków 
politycznych. klóre w gruncie rzeczy są tyl- 
ko męczeństwem bez imożliwości konkret- 
nych rezultalów. W ciężkich godzinach, któ- 
re są zmuszeni przeżywać, niechaj mają tę 
pociechę. że ich towarze zagranicą idą w 
ich ślady i z niezłomną energją pracować 
chcą nad dziełem wyzwolenia ludu wlosk. 

Te uchwale Federacji przyjęli członko- 
wie włoskiej partji socjalistycznej we Fran- 
cji na iwspóliiem posiedzeniu z członkami 
soc. partji Włoch (maksymalistami ) Ure 
publikańskiej partji Włoch. Rezolucja koń- 
czy się zapewnieniem: " sz] „mł 

Nie zaprzestaniemy uświadamiać opinii 
wszystkich krajów, czem jest faszyzm, i do 
do czego dąży: będziemy wołali głośno, że 
faszyzm — to niewola kraju a stała groźba 
wojny dla zagranicy, Że podporami jego we- 
nątrz kraju są mordercy Malteottiego, a za- 
granica platni szpiegowie . 

— 
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ZAP TZT APO E FORGE TEA A ZES NO "TE URAZIĆ 


Herriot o swym udziale w rządzie! 


Polncarege. 
TARBES, 22. listopada. (Pat.). Na ban- 


kiecie wydanym z okazji otwarcia szkoły za- 
wodowej. Herriot wygłosił przemówienie, w 


którem oświadczył, że tak samo, jak Poinca- 
pe uwaza ję polityka nie powinna doprowa- 
dzać do zaniedbania wielkich zasad moral- 


-e W 


nych. Dwaj synowie — mówił Herriot — nie 
bija się u wezgłowia chorej matki. Fran- 
cja — wspólna matka nasza, była cierpiąca. 
Ci, którzy dla niej polegli, złożyli ofiarę nie- 
porównanie większą od naszej. Odpowiedzia- 
jem na wewaunie cierpiącej matki i nie za- 
mierzam z tego się tłumaczyć, Spełniłem w 
ten sposób swój obowiązek i spełniłem go 
lojalnie. 
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Że spraw ukraińskich. 


Zakończenie kongresu Unda. — Wyłączenie dra 
Petruszewicza od działa!ności politycznej. — 
Undo wchodzi na drogę kompromisu. 

Drugi dzień kongresu Unda rozpoczął się kon- 
tynuowaniem dyskusji nad wygłoszonumi referatami, 

Równocześnie w osobnej sali obradował nowo- 
wybrany komitet centralny, celem ukonstyiuowania 
się. Prezesem C. K. i partji wybrano ponownie dra 
Dmytra Lewickiego, zaś generalnym sekretarzem Wło- 
dzimjerza Celewicza. 

Żywą i długotrwającą dyskusję wywołał referat 
|o Ukrainie sowieckiej, Referent p. Dydeńko wskazuje 
na fatalne stosunki panujące na Ukrajnie sow, Z re- 
feratu jego wynika, że Ukrajna sow. pozostaje w zu- 
pełnej zależności od Moskwy. Seiki tysięcy dziesięcin 
ziemi ukraińskiej rozdarowano Żydom, a ukraińscy 
wieśniacy w poszukiwaniu za chlebem wędrują na Sy- 
bir. Ukraina sow, jest wasalem Moskwy, a niepodie- 
głość jej jest fikcyjna. 

W dyskusji na ten temat zabierali głos głos dr. 
Ewin, p. Erstenjuk, red. Palijów i red. Mudryj. Wszys- 
cy mówcy polęp:li sowieckie metody panowania, na 
Ukrainie i zgodnie godkreśliji, że Ukraina jest tylko 
terenem eksperymentalnym dla bolszewików i eks- 
ploatacyjną kojonją jak za czasów carskich. 

Podstawowe uchwały kongresu „Undo“ podkre- 
ślają negatywne stanowisko wobec wszejkich aktów 
międzynarodowych, nie będących w harmonji z wolą 
społeczeństwa ukraińskiego, W sprawie Ukrainy Nad- 
dnieprzańskiej kongres wyraził zapatrywanie, że w 
obecnych warunkach, w związku z jstniejącym ustro- 
jem, niema tam suwerennego państwa ukraińskiego. 
Podkreślano jednak konieczność organizowania natro- 
dowych czynników ukraińskich w Maiopolsce Wscho- 
dniej, w kjerunku odbywającego się na Ukrainie proce- 
su uŚświadamjania narodowego. Jedna z ostatnicii rezo- 
lucyj wzywa Prezydjum „Undo“ do nawiązania kon- 
takiu ze wSzystkimj narodami, które się znajdują w 
„podobnem co społeczeństwo ukraińskie 
a to celem stworzenia jednolitego froniu. 

Nowoprzeprowadzona organizacja „Unda“ wyłą- 
cza zujiełnie dra Petruszewicza od działalności. Po- 
litycznej. Ster pojtyki Undo objął napowrót dr. Wło- 
dzitnierz Baczyński, b. poseł do parlamentu austrjac- 
kiego i b. sejmu galicyjskiego, stojący na stanowis- 
ku jpojednania z narodem polskim. B. poseł Baczyń- 
ski należy do zwojenników kierunku ugodowego i 
swego «czasu sprzeciwił się abstynencji Rusinów przy 
wyborach do sejmu warszawskiego. Objęcie przez dra 
Baczyńskiegc kjerownictwa „Undo“ ma oznaczać że 
partja wejdzie na drogę kompromisu. 
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položeniu“, 
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Zbyt wielka cnota była dobrą w ka- 

takumbach rzymskich. Dziś zarówno 

mężatkom, jak pannom nie jest w niej 
do twarzy... 


Socjaliści węgierscy — 
a wybory. 


BUDAPESZT. 22. listopada. Partja socajno- de- 
moktatyczna podejmuje walkę wyborczą, we wszyst- 
kich okręgach z tajnem prawem glosowania. Okrę- 
lgów tych jest 41. Pozatem socjalni demokraci kan- 
dydują w 31 okręgach z jawnem prawem głosowania 
wśród których znajdują się prawie wszystkie wiel- 
kie miejscowości przemysłowe. Na ogół przypuszcza- 
ją, że socjaliści zdołają zachować swój stan posisi- 
dania w okręgach, gdzie głosowanie jest tajne, cięższa, 
będzie walka w okręgach, gdzie głosuje się jawnie, 
gdyż tutaj woLec robotników stosowany będzie terror 
wyborczy ze strony władz. 

Miasto Oedenburg głosowało dotychczas tajnie. 
Obecnie, aby utrąció dotychczasowego posia lego o- 
kręgu socjalistę Heberta, zniesiono tajne głosowanie 
i Hebert będzie miał przy javnem głosowaniu jako 
konirkandydata ministra handlu Hermana. 

Walkę wyborczą socjajistów utrudnia okoliczność, 
że |rawje zupełnie zakazane jest wydawanie afiszów i 
ulotek, tak, że wszędzie trzeba będzje wysyłać spe- 
cjalnych agitatorów. Postanowienie to włączono do or- 
dynacji wyborczej, aby finansowo słabszym partjom 
u.rudnić agitację. 


| Ósma rocznica oswobodzenia Lwowa. 


W myśl uchwały Walnego Zgro- 
madzenia partyjnego z 15. b. m. 
kaźdy członek P.P. 5. jest obp- 
wiązany prerumerować i roz- 
powszechniać 
„Dziennik Ludowy“ 


Dr. J. Eisenstein 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


jak corocznie, obchodzono uroczyście w osta- 
tnich dniach rocznicę oswobodzenia Lwowa. 


W ub. sobotę popołudniu Obrońcy Lwowa mieli 


|tradycyjną zbiórkę na wszystkich odcinkach miasta. 


W niedzielę gmachy rządowe i wieje domów pry- 
watnych zostało przystrojonych sztandarami, dywa- 
nami i festonami z zieleni, 

Przedpołudniem nastąpiło udekorowanie Krzyżem 
Obrony Lwowa budynku gminnego w Zapmarstynowie 
jako komendy trzeciego odcinka w czasie walk listo- 
padowych. W uroczystości tej wzięli udział repre- 
zentanci władz cywilnych, wojskowych i samorządo- 
wych, liczne związki, straże pożarne, w tem ocho- 
tnicza straż pożarna kolejowa pod komendą nacz. 
tow. Mareckjego, związki i stowarzyszenia miejscowe, 


powrócił ze specjalnych studjów z zagranicy | muzyka 14 pułku ułanów! i muzyka straży pożarnej z 


i ordynuje 


w CHODOROWIE| 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 października 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Wtorek, o godz. 7.30 wjecz. „Cały dzień Łez 
klamstwa...“ 
Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Pierwszy człowiek“. 
Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Cały dzień bez 
kłamstwa”... 
HEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Wtorek, Teatr zamknięty. 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kawaler“, 
Czwariek, o godz. 7,30 wiecz. „Słodki kawaler". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek, o godz. 7.30 „Porwanie Sabinek“. 


i 


Hołoska Wielkiego, oraz tłumy publiczności. 

Leon Tychowski, ówczesny dowódca tego odcinka 
zdając raport zaznaczył, iż w} listopadzie 1918 roku 
poległo tam pięcju oficerów, czterdziestuczterecn żoł- 


W jutrzejszej premierze „Słodkiego Kawaiera" 
głośnej, przepięknej operetki Leona Falla, partję ty- 
tułową dziewczyny, przejstoczonej chwilowo w po- 
s'ad chłopca, w której budzi się następnie instynk- 
towna miłość do wesołego kuzynka z Bombaju 
kreuje p, Marja Korabianka. Obok niej, w głównej 
partji męskiej, wystąpi p. Marjan Wawrzkowicz. W 
innych czołowych partjach wystąpią pp.: Rapacka (kre- 
ująca dwie zupełnie odrębne postacie), Brzeska, 
Ruszaowski i Tatrzański. Oryginalny balet p. t.: „Klej- 
noty" odtańczą pp.: Martówna i Ciesielski, w oto- 
czeniu „corps de baljet*. Dziś z powodu general- 
nej próby ju.rzejszej premjery Teatr Nowości zam- 
knięty. 

Gwiazda japońska we Lwowie. Zapowiedziamie na 
36 i 28 b. m. dwa goścjnne występy wielkiej śpie- 
wiaczki i aktorki japońskiej, p. Teiko Kiwa, w arcy- 


Środa, © godz. 7.50 wiecz. „Porwanie Sabinek", dziele Puccini'ego „Madame Buiterfiy“ wywołały wiel- 
Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. Występ Gertrudy | kie zainteresowanie. Zniżki procentowe, udzielane przez 


Bodenwieser z jej zespołem tanecznym. . 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE: 
Wtorek, 23. listopada: Krucjata Dzieci Gabrje- 
la Piernego. Zespół wykonawców 300 osób. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
Kino „Lew“: Ostatnie dni Pompei. 


Dyrekcję oraz wszelkie bijety wolnego wstępu 
prócz redakcyjnych i urzędowych — nje będą ważne 
na te przedstawienia, 
ZGONY. Dr. Ernest Adam, senator Rzeczypospo- 
litej, prezes Tow. Szkoły Ludowej, zmarł w ub. po- 
niedziałek po dłuższej chorobie. 
Ks. Józef Bocian, biskup sufragan, gr. kat, obrz, 


Kino Apotlo: „Książę z lasu“ z Dugłasem Fair- | zmarł w ub. niedzielę we Lwowie. Pogrzeb odbędzie 


banksem. 
Kino 
Kino 
Kino 
Kino 
Kino 
Kino, 


„Paace“: Muje kupić nie można. 
„Chimera“: „Nju“, Tragedja życiowa. 
Kopernik: Husarzy F. J. L 
Marysienka: Husarzy F. J. I. 
„Wanda“: Krwawy Korsarz. 
Fatamorgana: Biała siosira. 

Teatr „Pawie Oko" w Bagatel. Dziś próba ge- 
neralna, a jutro premiera wielkiej rewjji aktuatnej „To 
co każdy lubi“. Dział muzyczny tej rewji opracował 
utalentowany muzyk jp. W. Osiecki. 

GERTRUDA BODENWIESER, wszechświatowej 
sławy tadcerka wystąpi w przejeździe z Bukaresztu, ze 
swoim Zespołem tanecznym we Lwowie na scenie 
Teatru Małego. we iczwartek, 25. b. m. Interesujący 
program obejmuje szereg kreacji o niezwykłym wy- 
razie jpoetycznym i pile dramatycznej ekspresji. 


Wystęjry Gerirudy Bodenwieser. Reprezentantka 
głośnej dziś w świecie szkoły choreograficzne) współ- 
czesna mistrzyni kultury ciała i jego rytmiki, Ger- 
iruda Bodenwieser zjeżdża do Lwowa i wystąpi w 
Teatrze Małym w czwartek. Bodenwjeser przyjeżdża 
z częścią swej szkoły oraz ze swym kapelmistrzem i 
zaprodukuje tańce oparte i ściśle związane z rytmi- 
ką klasycznych utworów muzycznych. Ona i jej szko- 
ła wystąpią w kostjumach stylizowanych według wzo- 
tów sławnych artystów malarzy. Pokup na bijety jest 
olbrzymi. 


Z SALI KONCERTOWEJ. „Krucjata Dzieci“ 
wspaniale oratorjum kompozytora francuskiego Gal- 
briela Piernego wykonane zostanie staraniem Poiskiego 
Towarzystwa Muzycznego po raz drugi we wtorek 
235. b. m. wieczorem. W wykonaniu tej przepięknej 
legendy bierze udział Zespół złożony z przeszło 300 
osób, a okejmu,ący chóry mieszane i konserwatorjum 
Pol. Towarzystwa Muzycznego, wielką orkiestrę, or- 
gany, Kwintet solistów, żeński kwartet wokainy oraz 
chór chłopców. Dyryguje dr. Adam Sołtys. Część do- 


się dziś z cerkwi św. Jura na cmentarza Janowski. 


NABÓJ WMUROWANY DO PIECA. W Rudzie 
Taczowskiej, koło Kolbuszowej, służąca u leśniczego N. 
Springa zapaliła onegdaj w piecu i przygotowała cia- 
sto na chleb. W czasie wkładania bochenków do roz- 
palonej czeluści niespodzianie nastąpiła eksplozja ja- 
kiegoś naboju, poczem piec runął w gruzach, odłamki 
zaś inelalu zraniły w bok służącą. Nieszczęsną od- 
wiezjono do szpitala w Tarnobrzegu, gdzie zmarła 
wkrótce wskutek doznanych obrażeń. 

W śledztwie nie zdołano ustalić jaki był to 
nabój i 'w jaki sposób dostał się on do pieca. Pra- 
wdopodobnie jakieś zbrodnicze indywiduum zaimuro- 
wiało go w ścianie pieca i dopiero wskutek rozegrza- 
nia nastąpiła eksplozja. Dajsze śledztwo w toku. 

KLĘSKA POŻARÓW. W Ustrzykach w pow. lis- 
kim, wybuchł wczoraj pożar w tartaku „Zagroda“, 
który spłonął doszczętnie. Pożar rozszerzył się na 
miasto, gdyż silny wiatr ciskał płonące żagwie na dæ- 
lekie przestrzenie. Akcja ratunkowa była wielce utru- 
dniona z powodu braku wody. 

Z trudem uchroniono od zagłady stację kole- 
jawą i Środkową część miasta. Akcja ratunkowa trwa 
iw dalszyni ciągu. 

W Hubiczach, pod Drohobyczem, spłonęło oneg- 
daj 19 domów, oraz 18 budynków gospodarskich. 
Szkoda wynosi około 120 tysięcy złotych. 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W ul. Kazimijerzow- 
skiej skradziono z wozu pakunek zawierający 10 swe- 
terów ma szkodę I Opfera ,kupca ze Stryja, zaś na 
szkodę A. Braunschteina większą ilość biejizny. Łą- 
czna szkoda wynosi 514 zł. 

Nieznani sprawcy wybili otwór w sklepieniu pi~ 
wnicy w realności przy uj. Kętrzyńskiego, pioczem 
dostawszy się do sklepu korzennego P. Strausa na- 
pełnili pięc worków towarami, które wynieśli do pi- 
wnicy. Ktoś jednak spłoszył złodzieji, którzy zbiegli 
pozostawiając łup na miejscu. 

16- letnię Janinę Wywrocką aresztowała pojicja 


chodu z koncertu przeznaczona jest na budowę domu jza kradzież porifelu z kwotą 385 zł. na szkodę ja- 


Związku Muzyków pedagogów. 


kieogś przechodnia. 
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lnierzyae 65 obrońców odniosło rany. Uroczystość ta 
została zakończona defiladą. 

Fopołuaniu odbyła sj2 uroczys'a akacemja w salt 
gminnej. 

W TEATRZE WIELKIM 
odbyła się w południe uroczysta akademja urządzone 
staraniem Związku Obrońców Lwowa, wieczorem zaś 
odbył się uroczysty wieczór w sali Sokoła Macierzy. 

Równocześnie orkiestry wojskowe i eywilne o- 
degrały capistrzyk na pl. Ducha, a następnie ruszyły 
pochodem ulicami miasta. Muzyka Związku Prac. gim. 
przejeżdżała ulicamj w specjajnie udekorowanym wozie 
tramwajowym. 

Poniedziałek był wolny od nauki szkolnej. Po 
nabożeństwach odbyły się we wszystkich szkołach uro- 
czyste poranki. Szczególnie uroczyście obchodzono ro~ 
cznicę w szkołach gm. Konarskiego i in. Sjenkie- 
wicza, htórych mury są ozdobione krzyżami Obrony 
Lwowa. 


NIEFORTUNNY LOWELAS. 16- letnia Katarzyna 
S., służąca, doniosła policji, że Wof Bach, właści- 
ciel skiepu korzennego przy ul. Szeptyckich, usiło- 
wał ją zniewolić. Na krzyk jej weszła żona B. i uwol- 
nila ją z opresji. Jak rejterował następnie niefortunny 
lowejas przed furją swej połowicy, o tem milczą 
zapiski policyjne. 

NAGŁY ZGON. Wczoraj w południe zmarł nagle 
w kawiarni wiedeńskiej na udar sercowy 58- letni 
Izydor Leder, zam. przy ul. Bernstejna |. 3. 

BÓJKI I ZRANIENIA. W realności przy ul. Bo- 
czna Granicznej został ciężko pobity i poraniony na 
głowie 19- letni Henryk Kominek przez swych są- 
siadów. 

Adam Przyszlak i Jan Jankiel napadli w ul 
L. Sapiehy na Kazimierza Pasiekę przuczem jaukiel 
zranił mapadniętego dwukrotnie nożem w bok. Pogo- 
tewie rat. udzieliło im pomocy. 

Z KRWAWEJ KRONIKI W Grochowcach pod 
I Stryjem w czasje weselnej strzejanjny na „wiwat“ wójt 
tej wsi Jakób Schmidt, przypadkowo postrzelił z pi- 
stoletu swego szwagra Jakóba Schmidta stelmache, 
który padł trupem na miejscu. 

W sprawie zamordowania komunisty  Gabrjela 
Grossera w Debesławcach, pod Kołomyją, ustaliła po- 
licja, że zbrodni dokonali członkowie miejscowegosto- 
warzyszenia (gimnastyczno- pożarniczego „ŁLuł“ niejaki 
Słobodzian, Rożek i dwaj inni. Grosser posiadał przy 
sobie około 500 dolarów, które padły łupem zbrodnia 
rzy. t 


Kronika zagraniczna. 


KOMUNIKACJA LOTNICZA KAIRO — KAP- 
STADT. (ATE.) Równocześnie z uruchomieniem linji 
Kairo — Indje, nastąpi w styczniu 1927 r. inaugura- 
cja komunikacji lotniczej na przestrzeni z Chartumu 
wzdłuż Nilu do Kisumu. Długość tej linji wynosi 1400 
mil angiejskich i jest oma pierwszym odcinkiem przy- 
Szłego połączenia lotniczego z Kairu do Kapstadtu. 

OO zp teczki | [OO WYZYWA | 


Ze sportu. 


R. K. S. — JUTRZENKA! 3 : 1 (1 : O). Dnia 21 
listopada odbyły się zawody footbalowe, między dru- 
żynami R. K. S. I. — Jutrzenka I. z wynikiem/ 3 « l 
(1 : 0) dła R. K. S. w pierwszej połowie z [przewagą 
R. K. S. a w drugiej wyrównana. Bramki strzelił Bieda 
1 i Grabowiecki 2, zaś dla Jutrzenki lewy łącznik. 
Sędzia dobry. 


Komunikat. 


X POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PERNIKA, Posiedzenie narwkowe odbędzie się we wto- 
rek, dnia 23 b. m. 1926 r. o godz. 18. w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K. uj. Długosza |. 8. z porząd- 
kien dzienium: 1) prof. dr. H. Antowski wykład p. 
t: „Puls aimostery"; 2) p. H. Orkisz: „O falowaniu 
atmosferycznem,'* 

X POSIEDZENIE POL. TOWARZYSTWA HISTO- 
RYCZNEGO odbędzie sję w środę 24. listopada o g. 
6. popol. w sali Semjnarjum Historji Pojskiej Uniwer- 
|sytetu Mickiewicza 5 a II. p.) z referatem (prof. dra 
St. Zakrzewskiego: p. t.: „Problem stoiic Polski za 
pierwszych Piastów". Rozbiór poglądów prof.: Bal- 
zera, Bujaka i Lehr- Spławińskiego. Goście mile wi- 
wa 
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ZEL „DZIENNIK LUDOWY” 


Generat Gajda był szpiegiem sowieckim. 


Potwierdza to obecny szef sztabu. 


PRAGA 22 11. Rozprawa sądowa. wy-| sunki z Sowietami i za informacje dolyczące 
toczona przez byłego szefa sztabu general- spraw wojskowych obcego państwia (Fran- 
nego armji czeskiej, generała Gajdę, który| cji) otrzymywał jod Sowietów pieniądze. 
pociągnął! majora armji czeskiej, Kratochwi- Obecny szef sztabu, generał Syrowy ze- 
la do odpowiedzialności o zniesławienie po- | znal. że Gajda jeszcze na Syberji utrzymywał 
twierdziła. że zarzul „szpiegostwa stawiany | łączność z bołszewikami. Po zeznaniach żo- 
Gajdzie jest prawdziwy. ny Gajdy, która jesl córką admirała Kol- 

Generał Czeczek, zwolniony od tajemni-;czaka, przewodniczący sądu postawił wnio- 
cy slużbowej, oświadczył, iż przeglądał w M.|sek o przedstawienie sądowi dokumentów, 

£. dokumenty świadczące, iż Gajda u-|o których mówił generał Czeczek, poczemi 
tzymywał w r. 1921 miedopuszczalne stlor | rozprawę odłożono na czas ograniczony. 


|SAPREWERYW o. | BOK US | CEEIENOTY WIRE 1, Gg, 02 ** EEN a a 


„, WARSZAWA, 22-go listopada. (A. W.).| szenia właścicieli nieruchomości miejskich. 
"a wczorajszym Zjeździe wlascicieli nieru- | Zadaniem tej organizacji byłoby przeprowa- 
chomosci uchwalono utworzyć organizację, | dzenie akcji w sprawie zniesienia ustawy o 
w skład której weszłyby wszystkie stowarza- | ochronie lokatorów, 


~ 


Zawieszenie broni w strajku angielskim. 


WARSZAWA. 22. listopada. (Tel. wł.).| warty jedynie na podstawie obowiązującej 
Generalny sekretarz (górników! Cook oświad- | cały kraj umowy, według której czas pracy 
że nobotnicy zawierają obecnie lylko zawie- | nie zostanie przedłużony. 
szenie broni. Trwały pokój może być za- e —:: 


Gwaltowna burza nad Anglją. 


LONDYN 22 11. (Pat.). W ostatnią so- .„kltword" o pojemności 250 tonn. Parowiec 
botę i niedzielę nad Wielką Brytania i Sy Paca z! pomocy (drogą radiotelegraficzną. Z 


taczajacemi ją morzami przeszła 
GWAŁTOWNA BURZA. 
Kalka mniejszych parowozów wyrzuconych 
zostało przez fale na mieliznę lub rozbitych 
o skały wybrzeżne. W wielu okolicach czyn- 
ne były lodzie ratunkowe, którym udało się 
uratować życie dużej ilości osób. Szkuma 
francuska „Andre Marie“ rozbita została na 
Morzu pełnocnem. Zalogę tego slatku wyra- 
tował parowiec angielski. Na Atlantyku bu- 
tza spowodowala silne uszkodzenie parowca 


Z a wen 


Sprawozdanie Najwyższej Izby Kon- 
troli na komisji senackiej 


pomoca pospieszyły znajdujące się najbliżej 
statki a w ich liczbie 14.000 tomnowa „An- 
demia“, należąca do Tow. „Cunard“. Paro- 
wiec ten mozesłał z miejsca wypadku radiode- 
pesze donoszącą, że „Altword” znajduje się 
w odległości 500 mil na północny zachód 
od Irlandji oraz, że pomost tego statku i 
LODZIE RATUNKOWE ZOSTAŁY ROZ- 
BITE 

i porwane przez fale. Stalkowi grozi nicbez- 
pieczeństwo zalonięcia. 

EEES REMI: -E 


SPRAWA POLMINU. 


WARSZAWA, 22 listopada. (Tel. wł.).lrie pisał ani stosunek głosów nie 


Jak się dowiadujemy, istnieje tendencja do. 


_ WARSZAWA 22 11. (Pat.). Senacka ko-| przeniesienia dyrekcji Polminu do Zaglębia 
misja budżetowa rozpatrywała dzisiaj przed-|naftowego, do Drohobycza. Kartel naftowy 
południem. pod przewodn. senatora Adel- |jzamierza przenieść się Ko Lwowa. 


mana na podstawie referatu senatora Buzka 
Sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa z dokonanej w r. 1925 kontroli w za- 
kresie dzialania M. S. Z. Po krótkiej dyskusji 
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomosci, 
wraz z rezolucjami zaproponowanymi p 
referenta. - 


Na wniosek referenta komisja między | NYM udzi 


innymi uchwaliła rezolucje wzywające rząd: 

1) Do zniesienia Gł. Urzędu Likwidacyj- 
nego i wcielenia agend tego urzędu do mini- 
sterstwa skarbu. 

, 2) Do zmniejszenia ilości hurtowni Lyto- 
niowych a nawet skasowania tych hurtowni 
w miejscowościach, gdzie znajdują się Mma- 
gazyny państwowe. 

„ 3) Do wydania przepisów co. do udziela- 
nia kredytów przy wpłacaniu podatków po- 
Średnich i opłat monopolowiych. 

4) Do połączenia kontroli skarbowych 
Spraw ceinych w jedną organizację, łą- 
czącą powyższe funkcje. 

5) Do obsadzania w przyszłości wyż- 
szych urzędów skarbowych 'tylko urzędni- 
ami posiadającymi wyższe wyksztalcenie. 

1, Do przeprowadzenia dochodzeń w 
wa e dotyczącej rachunkowości pożyczek 

-CWnętrznych z roku 1918 i 1920 i przeka- 
zama winnych do ukarania. 
ad astępne posiedzenie jutro o godz. 10 


e 


O CZAS PRACY W HANDLU. 


WARSZAWA, 22 listopada. (Tel. wl.). 
Dnia 27 bm. odbędzie się wsmin. pracy i 


| opieki spol. Konferencja wi sprawie proje- 
rzez] kfowanego rozporządzenia o godzinach pracy 


w handlu. W konferencji wezmą między in- 
al przedstawiciele centr. związku 
kupców pos. Witwicki. adw. Kalicki i p. 
Szumawicz, 


SPRAWA STRZELANINY W SĄDZIE WARSZAW- 


SKIM. 
WARSZAWA. 22. lisofpada. (tej. wł.) Sąd ape- 


lacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego skazu- 
jący adw. Hofmokl Ostrowskiego, skazanego za strze- 


lanie do świadka w czasie rozprawy sądowej na 1 rok 
twierdzy. 

Dzisiaj Sąd najwyższy, zgodnie z żądaniem 
oskarżonego, kttóry występował bez obrońcy skaso- 
wał wyrok sądu apelacyjnego i odesłał sprawę do | 
powtórnego rozpatrzenia. | 
PROTESTY WYBORCZE POLAKÓW SLĄSKICH. | 


WARSZAWA 22 listopada. (AW. ). | 
wszystkich powiatach Górnośląskich wniesio- 


5 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
we Lwowie w b. tygodniu: 

Czwartek, 25. bm, godz. 7 wiecz. w Muzeum 
Przemysłowem, prof. dr. B. Fufiński: „Troska o po- 
tomstwo“ z obrazami świetlnymi. 

Piątek, 26. bm. godz. 7 wjecz. w Instytucie Tech- 
nologicznym (sala żółta), prof. dr. Jakób Parnas: „Fi- 
zjologiczne |jpodstawy ćwiczeń fizycznych”. 

Sobota, 27. bm. godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p. ob. J. Minkiewicz: „O odży- 
wianjiu i witaminach“. 


Kara śmierci we Włoszech. 


WARSZAWA, 22. listopada. (Tel. wł.). 
Przedwczoraj została przyjęła ustawa wpro- 
wadzaiąca karę Śmierci we Włoszech 183 
głosumi przeciwko. 19. Po głosowaniu Musso- 
fin! wygłosi! krótkie przemówienie. w którem 
starał się wylłomaczyć, -że nie zamachy na 
jego osobę są przyczyną wprowadzenia kary 
smierci, lecz ludność włoska tego zażądala 
sama. 


W naszej sferze, pomimo swej pięk- 
ności, będziesz zawsze.. trędowatą' 


| 
| „TRĘDOWATA” 


Informacje z palca wyssane. 


Wiedeńska „Arbeiterzeitung” i berliń- 
ski Vorwärts“, podają równobrzmiący te- 
legram z Warszawy o wynikach wyborów 
górnośląskich, oparty na samych falszach. 
„M więc mowa tam o 335 mandalach niemiec- 
kich wobec 265 polskich, o 60 proc. gło- 
sów niemieckich, a wreszcie zdumiewająca 
wiadomość, jakoby „„Robotnik* wyciągną! z 
wyborów ten wniosek, że „polski (rórny 
Sląsk zamieszkują przeważnie Niemcy i że 
Niemcom wyrządzono krzywdę przez oder- 
wanie tego obszaru”. 

Ktoś widocznie zadrwił sobie z central- 
nego organu socjalistów niemieckich. 

Jest lo wiadomość wyssana z palca, ani 
bowiem „Robotnik“, lakich Di PE EAC 
zosla 


przedstawiony, zgodnie z prawdą. 
—i: — 


Ie mależy się za oliernie brany! 


„Słowo Polskie“, organ dziedziców, księ- 
ży i żydowskiego Kucharskiego z d. 22 bm. 
Nr. 322 zaprzecza dozorcom prawa pobie- 
rania zw. „szpery”, jednem pociągnięciem 
pióra usiłuje opalić wywalczoną zbiorową 
umowę między właścicielami ruchomości, a 
dozarcami domów ! 

Kapitalistyczaemu pismakowi odpowia- 
damy, że zbiorowa umowa między właćicie- 
lami nieruchomości, a dozorcami jest aktem 
frawno-publicznym opartym na ustawie z 
1 sierpnia 1919 r. Dz. Ust. 65-19 i 26-20 
i do niego stosować się musi! Policja, do 
której pismak się odwołuje wystarczała może 
Ww Austrji. ale w wolnej Polsce i dla dolych- 
czasowych niewolników zaświtało słoneczko 
praw obywatelskich — w suterenach. 

Dozorcy wogóle „szpery” nie żądają i 


| żądać nie będą od swoich braci, współtowa- 


rzyszy z M. Z. E., gazowni itd. nawel od 
dziennikarza, skoro w nocy pracuje na u- 
trzymanie swojej rodziny. Dozorcy rozumie 


ne zostały protesty przez ludność polską —|ją, cenią i wielbią pracę, aie po 60 gr od 
przeciw dokonanym wyborom, w szczególno-|od 1. 10 — 31 marca, żądać będą od zja- 


ści w powiatach katowickim, i świętochło- 
wickim, gdzie stwierdzono, że Niemcy grozili 
robotnikom polskim wydalaniem z fabryk 
w razie niegłosowania na kandydata nie-| 
mieckiego. | 


daczy niezapracowanego chleba, którzy im 
sen — zdrowie dzwonkiem naruszają ! 
Sławiński Piotr 
przewodn. stow. „Praca“. 
—4 13 — j 


Znowu milionowe sf 


l znowu Korfanty przy robocie, 


. 

„Kurjer Por.“ odsłania senzacyjne szczegóły pew- 
nych dostaw kolejowych na Górnym Śląsku, które ze 
zrozumiałych powodów trzymano w tajemnicy: 

Dla odróżnienia od berjińskiej Sp. Ake. „Hutten“ 
założono w Katowicach „Hutten“ górnośląskie Tow. 
Akcyjne dla dostaw kojejowych. Firma ta, początkowo 
jako spółka z ogr. odp., będąc awangardą firmy ma- 


au 


cierzystej, dobrała sobie do rady madzorczej „wybit- ; 


nych“ Polaków i 
NA KILKSET MILJONÓW ZŁOTYCH OD DYREKCJI 
KOLEI W KATOWICACH. 


Umowy w ogólnej ijości 180 (!!) określały u- 
iszczanie zapłaty w 75 proc. względnie 95 proc. Wsku- 
tek późniejszego zastrzeżenia, reszta, po zdewaluowa- 
niu określona przez powoda (obecnie Hutten w Ber- 
linie) na 400.000 dolarów, jest kwestją sporną. Na 
podstawie przeprowadzanych obliczeń i na mocy 
częściowego wyroku sądu polubownego uznano nara- 
zie częśc określonych pretensyj w sumie 236.000 do- 
larów. 

Prezesem rady nadzorczej w „Hutten“, w czasie 
zawierania umów z dyrekcją kolei w Katowicach był 
p .dr. Sikorski, b. prez. dyrekcji koleji w Katowicach, 
późniejszy minister kolei. Drugim prezesem rady nad- 
zorczej był 


uzyskała dostawy 


p. WOJCIECH KORFANTY. 


Nietrudno sobje zatem uprzytomnić, że autorytet 
tych nazwisk czy osób mógł wpłynąć na uzyskanie 
monopolu dostaw w sumie wymienionych kijkuset mi- 
Jjonów! złotych. 

Wspomniany częściowy wyrok na sądzie polu- 
bownym został wydany przez supierarbitra ś. p. pre~ 
zesh sądu apelacyjnego dr. Bocheńskiego, a po jego 
śmierci supearbitrem mianowano dr. Gerszla, sędzie- 


Z procesu komandora Bartoszewicza. 


Jak sprzedawał statek. 


Na rozprawie przeciw Bartoszewiczowi zezna- 
wała r. Jtalja Szaniawska, która przedstawiła cha- 
rakterystyczny obrazek z dzjałalności tego wyrafino- 
wanego hochstaplera. 

P. Italja Szaniawska "daje ałrcyznamienny obrazek 
z działalności Bartoszewicza-Stachowskiego — z cza- 
sów, gdy dała się przezeń wciągnąć w interesa han- 
dlowe. 

Bartoszewicz poznał świadka jeszcze w Peters- 
burgu w czasie dni rewolucyjnych. W Warszawie 
gwałtein chciał być opiekunem zaoszczędzonego przez 
Szaniawską mienia. 

Namawja więc ją do różnych interesów, jak np. 
do nabycia (w pewnej części udziału) statku za baga- 
telną sumę 18.000 franków. Należy się bardzo 


manu 


Odstraszający przykład. 


W Grecji od dziesięciu lat toczą się wajki we- 
wnętrzne o ustrój państwowy. 

Coraz nowi ludzie zabieraji się do „oczyszcza- 
nia“ kraju raz z republikanów, innym razem z mo- 
narchistów, a wreszcje i z przywódców partji poli- 
tycznych. Na przykładzie Grecji można stwierdzić, że 
nie tak łatwo utrzymać porządek w kraju bez współ- 
pracy stronnictw politycznych. 

„Czas“ w korespondencji o stosunkach w Grecji 
zwraca właśnie na ten moment uwagę, podnosząc 


m. in., że hasło skasowania partyj, głoszone przez 
Pangalosa było niereajne. Ledwo zniknął — dawne 
partje znalazły się na dawnem miejscu i znalazły 
wśród ludności oparcie. 


Korespondent „Czasu* stwierdza dalej, że Pan- 
galos miał przez rok powszechne uznanie, obrano go 
przez plebiscyt prezydentem i gdy po tem wszystkiem 
zniknął, pozostało po nim w Grecji dotkliwe wspom- 
nienie. „Grecja wystawiona na licytację". Istotnie nie 
było prawie przedsiębiorstwa, którego Pangalos nie 
zdołał wydzierżawić Anglikom i Amerykanom dla 
poratowania budżetu. 

Ta ostatnia uwaga jest bardzo charakterystyczna 
dla pisma konserwatystów krakowskich, w którem zna- 
ny ekonomista prof. Adam Krzyżanowski stale, we 
wszystkich niema] artykułach swoich, bądź z dzie- 
dziny politycznej, bądź gospodarczej podkreśla po- 


„DZIENNIK LUDOWY* 


raty skarbu państwa. 
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Tow. L. Widholz. 


W Wiedniu zmarł onegdaj L. Wildhołz, 
wybitny (działacz socjalistyczny w dziedzinie 
ubezpieczenia społecznego. Syn proletarjac- 
ki był bowiem  nieślubnem dzieckiem 
wiejskiej służącej — przejąwszy w siebie 
ideje socjalizmu, poświęcił się cały na u- 
sługi klasy robotniczej, (dając dowód, jak 
wysoko stanąć może robolnik, jeśli w ser- 
cu jego goweje miłość dla uciśnionych bra- 
ci i pragnienie polepszenia ich doli. .Dzia- 
łalność Widholza przypada na czas ciężkich 
walk socjalizmu, jakie toczyć musiał wśród 
najniepomyślniejszych warunków za czasów 
byłej monarchji habsburskiej. Świetny or- 
ganizator Zw. zawodowego stolarzy, niestru- 
dzony pracownik na polu ubezpieczenia spo- 
łecznego, rozwinął niepożytą ehergję w akcji: 
nad rozbudową kas chorych. Zmarł w wie- 
ku 65 Tat. i 
EE TRET A 


Xaty fejleton. 
Drugi Jack London. 


Pochodził z proletarjalu. Dzieciństwo 
swoje — do dziewiątego roku — spędzii na 
wsi jak przeciętne ubogie dziecko wiej- 
skje. Pewnego razu zawitała do wsi trupa 
cyrkowców. Chłopiec, czujący w krwi żą- 
dzę przygód, przyłączył się do nich i wraz 


go sądu okręgowego. Dr. Gerszel obecnie praktykuje 
jako adwokat. 

W roli superarbitra występuje nie sędzia sądu 
okręgowego, ale już adwokat dr. Gerszel. 


SKARGĘ PRZECIW SKARBOWI PAŃSTWA WNIÓSŁ 
ADWOKAT WOLNY, MARSZAŁEK SEJMU SLA- 
SKIEGO. 


R Dlaczego uskuteczniono aż 180 umów i to po 
cenach kolosajnie wysokich? Czy nie było innej fir- 
my dostaw w Polsce jub zagranicą za kilkaset mijjo- 
nów złotych?.. Czy nikt nie zainteresuje się sposo- 
bem obliczania materjałów, jak też najeżytości celnych 
i przewozowych przez „Hutten“? Czy nikt nie wy- 
jawi, że firma „Hutten“, obowiązana do uiszczania na- 
leżytości cejnych, njetyłko ich nie płaciła, ale w do- 
datku zażądała w wielu wypadkach od dyrekcji kolei 
zwrotu tych fikcyjnych należytości nieraz w dziesięcjo- 
krotnie wyższej sumie, pomimo niepłacenia jeszcze 
podatków od skarbu państwa od dostaw nał setki 
miljonów zł., zaś rzekomo należną sumę 400.000 do- 
larów cedowała na amerykańską firmę „Leers Gustaw“ 
jednego z akcjonarjuszy, chcąc w ten sposób zabez- 
pieczyć się przed powództwem wzajemnem skarbu 
państwa za podatki i inne należytości. 

„Hutten“ Górn. Tow. Akc. dla dostaw kojejowych, 
dawna spółka aksploatacyjna dzisiaj nie istnieje. — 
W Katowicach „założono“ „nowe“ Górn. Tow. Akce. , W 
dla dostaw kojejowych, postanowieniem walnego ze-|z cyrkiem powędrował w świat. Zajęciem 
brania akcjonarjuszy, przez skreślenie słowa „Hutten“. | jego w (cyrku było obchodzenie publiczności 
Że jest to fikcja, świadczą chociażby ci sami ludzie|z czapką w ręku po przedstawieniu i zbie- 
w tej firmie, ludzie, traktowani z niebywałym sza-|ramie datków od widzów. Życie jego bylo 
currkiem przez nasze urzędy. podobne do życia bezpańskiego psa: wlókł 

Takie to się złote interesy robiło przy wydatnej | się od domu do domu, wyłudzając, wyżebru- 
pomocy Ip. Korfantego. jac, zdobywając kęs chleba. Tak upłynęły 
mu lata pierwszego dzieciństwa. 

Jako 15 letni chłopak wrócił do ojczyz- 
uy. znużony walką i nędzą. — Pracował 
w tokarni, ale nie mógł tam długo wytrzy- 
| mać. Praca była bardzo ciężka, zapłatą bąr- 
dzo mała. Za to nie żałowano bicia. Opu- 
scil to miejsce pracy. 

: Kaprys przypadku zapędzil go do [ndji.- 
mówił — z kupnem spieszyć — bo amatorów na | Chwytal dzikie zwierzęta, potem zarabiał na' 
taki kokosowy interes nie brak. Obiecuje przytem | życje jako ich pogromca. Zwiedził wszyst- 
zaofiarowanie swych pleców u władz, by kupno po-j| kie pięć części Świata, Żył przeważnie w 


rzec. | dzikich okolicach wśród zwierząt. ze zwie- 
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Ogałaca Bartoszewicz p. Szaniawską do ona, za-| rzętami. On, który nigdy nie znał miłości, 
biera jej 300.000 mk. (rok 1921), na kupno różnychł który do dojrzałego wieku męskiego nigdy 
rzeczy w Rosji, następnie opowiada jej bajkę z ty- | rozpalonf, potęgą zmysłów! nie pożądał ko- 
siąca i jednej nocy, że znajomy, który wiózł różne biety, który nigdy jej nie calowal i nie był 
przedmioty dla njej, został w drodze zaaresztowany i przez nią całowany, nauczył się w samot- 
wszystko djabli wzięli. ności kochać i rozumieć dzikie zwierzęta. 

Zwrócić pieniędzy nie mógł. W końcu po wiel-| Byly one jego dobrymi przyjaciółmi. I tak 
kich molestowaniach i pogróżkach Bartoszewicz zwró- minęły jego młodzieńcze i najlepsze męskie 
cit świadkowi kilkaset dojarów, zamiast wyłudzonych | lata. 
na różne fantastyczne geszefiy, kilkanaście tysięcy do- los pędził awanturnika, Józeta Delmon- 
llarów i w dodatku w pieniądzach zdewajuowanych. ta, przez caly świat. Przebrnął wiele brudu, 

KOTAUE „A|EBRE ZA GERE” przeszedł niewysłowioną nędzę. Ale pragnie- 
nie wybicia się w górę rwało go ciągle na- 
przód. Brak wykształcenia, szkolnego (cho- 
dzil tylko 2 i pół roku do szkoły) dawał mu 
się boiesnie odczuwać, przeszkadzał mu w 
Życiu. Łaknąl poprostu wiedzy. pochłaniał 
zamiętnie książki, jakie tylko wpadły mu 
w rekę. Czytał bez wyboru wszyslko. W wiel- 
kich miastach, ido klórych go przypadek za- 
zędził, zwiedzał galerje obrazów, obserwo- 
wał i przejmował w siebie z entuzjazmem 
piękno natury. 

A przytem — wewnętrzny żar przepalał 
syna proletarjackiego. Chciał pisać i nie 
ufał swym siłom. Uważał się za maiowarto- 
sciowego, dręczyło go poczucie własnej niż- 
szości. A chciał zostać pisarzem. czuł w 
sobie nieodpatrty pociąg do literatury. Pra- 
cował niezmordowanie, uczył się, z żelazną 
energią torował sobie drogę, z dzikiej pusz- 
czy do kultury. : 

Tak minęło 36 lat. I dzisiaj — Józtf 
Delmont, proletarjusz, żyje w Berlinie — 
osiągnął swój cel. Od dwóch lat jest litera- 
tem, poetą, pisuje powieści i nowele. I umie 
kisać W przeciągu tych dwu lal napisał 
trzy dzieła: „Miasto pod morzem“, „W łań- 
cuchach* i „Dzikie zwierzęta we filmie". 

Pracuje dalej. Chce nadrobić to, co stra- 
cil przez tyle lał... 

Takie są koleje życia syna proletarjac- 
kiego. (mm. } 


trzebę zaciągnięcia przez państwo wysokich pożyczek 
zagranicznych. 

Prof. Krzyżanowski niejednokrotnie zaznaczał, że 
autorytet Polski nje ucierpiałby, gdyby trzeba było 
oddać się pod opiekę Ligi Narodów i zastawić mają- 
tek państwowy na podkład pożyczki, względnie przed- 
siębiorstwa państwowe wydzierżawić. 

Przykład Grecji jesi bardzo zachęcający i bardzo 
budujący. 

Polska nie doczekała się jeszcze josu Grecji, ale 
kto wie, jakby to dziś było, gdyby tak samo, jak 
ojczyzna Homera siedzjała dziś w kieszeniach żałrłocz- 
nych obcych kapitalistów. 

Dziś, kiedy obóz konserwatystów coraz bardziej 
przychodzi do głosu i kiedy głos ich chętnie bar- 
dzo jest przez sfery decydujące brany pod uwagę, 
nie zawadzj nauczyć się czegoś od Grecji, której przy- 
kład odstraszający „Czas“ mimowoli wskazuje. 
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PRODUKCJA WĘGLA W PAŻDZIERNIKU. 

W październiku wydobyto ogółem ze wszystkich 
kocalń 3.531.000 ton. Z tego Śjąsk dał 2,514.000, Za- 
głębie Dąbrowskie 756.000, Krakowskie zaś 261.000 
ton. 


Neo 


Endecja w „obronie“ szkolnietwa polskie 
wschodnich. 


się |skiem na Kresach wschodnich wygłosili b. sen. Ka- 
zaprotestowania |niowski i p. Blaike, oraz „dodatkowo“ przemawia- 


, Przedwczoraj na podwórzu ratusza odbył 
wiec „obywatelski“ zwołany celem 
2 rozporządzeniom ministerstwa oświaty, ogra- 
uiczającym jlość szkół pojskich na kresach wScho- 
dnich. Rozporządzenia te pochodzą z czasów mini- 
sterstwa St. Grabskiego. 

Wiec zagaił p. Uhma, poczem p. wiceprez. dr. 
Stahl, jako przewodniczący wiecu powołał nie wia- 
domo na jakiej pods'awje do prezydjum tow. wicepr. 
Obirka, dra Poratyńskiego i dyr. Szczurkiewicza. 

Musimy stwierdzić, że tow. Obirek woale na wiecu 
nie był i nikogo do powoływania go na przewodniczą- 
<ego wiecu nie upoważnił. Wiceprez. dr. Stahl po- 
«Prostu «prowadził w błąd zgronradzonych i prasę. 

Referaty o obecnej sytuacji w szkolnictwie pol- 


Usamodzielnienie dominiów angielskich. 


. LONDYN 20 11. Konferencja premje- 
rów deminjów brytyjskich uchwaliła jedno- 
głoŚnie rezlucję 


0 USTROJU WEWNĘTRZNO-POLITY- 
NYM IMPERJUM BRYTYJSKIEGO, 


która posiada hisloryczne znaczenie. W u- 
chwale tei po raz pierwszy proklamowane 
I st prawo poszczególnych dominjów 


LO ZAWIERANIA UMÓW. MIĘDZYNARO- 
DOWYCH Z PAŃSTWAMI OBCEMI. 


Uchwala oznacza zwycięstwo dążeń federa- 
listycznych Irlaadji i Afryki. Poszczególne 
deminja, zawierając traktaty handlowe z 
Faństwami obcemi, o tyle tylko są skrępo- 
wane, że muszą porozumiewać się z człon- 
kiem imperjum brytjskiego, którego traktat 
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stronie 215 +238. 


kami, stronic 128. 
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- Jędrkiewicz Edwin : 


stronic 48. 


. Daszyński Ignacy: Brecz z reakcją, 


15, A ke 

16. G. D. H. Cole i W. 
; y Bernacki Henryk : Robotnicze święto majowe, stronic 8. 
F 8. 
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ŚWIĄTECZNA PREMIA KSĄŻKOWA 


CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO, 


Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego“ otrzyma następujący komplet 
książek i broszur: 


. Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Igie, 2 tomy, 


. Kautski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 123. 
. Zasański Feliks: Zmierzch Króla Stworzenia, powieść fantastyczna z rysun- 


. Krapotkin Piotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronie 96. 

- Próchnik Adam Dr.: Dzieje chłopów w Polsce, stronie 90. 

wiątki i Centaury, nowele, stronie 181. i 

- Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego klerykalizmu, 


. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronie 112. 
. Kautski Karol: Socjalizm i Rady robotnicze, stronic 16. 


. Medicus Dr.: Proletarjat wobec kwestji wolnościowej, stronic 16. 

. Taubler Aleksander: Socjalizacja i nowy duch czasu, stronie 20 

. Czapiński i Niedziałkowski: U źródeł bolszewizmu, stronie 40. 

. Diamand Herman: Obrazki londyńskie, stronic 37. 

Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronie 20. 
Meller: Socjalizm cechowy, stronic 32. 


Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronic 54. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


li jeszcze sen. Thujlje, pos. Mączyński i p. Sosnowski. 

Na iemat „referatów“ zauważyć należy, że były 
one najzwyklejszą endecko- faszystowską hecą anty- 
ukraińską i antyrządową. Miast bowiem zająć mery- 
toryczne stanowisko, mówcy pod pokrywką: polskie 
dziecko do polskiej szkoły — mówili o wszystkiem, 
ale najmniej o szkoje polskiej. 

Q poziomie tego wiecu lepiej przemiłczeć. 

Po „przemówieniach“ przyjęto rezolucję, 
której obok żądania „natychmiastowego otwarcia bez~ 
podstawnie zamkniętych szkół polskich“ mieści się ró- 
wnież ape] do władz, by „ukróciły antypaństwową 
działalność organjzacyj ukraińskich". 


handlowy szczególnie obchodzi. 

Rezolucja o prawno -państwowych sto- 
sunkach między czlonkami imperjum bry: 
yvjskiego. uchwalona przez konferencję pre- 
mjerów brytyjskich ma brzmienie następu- 


„Członkowie imperjum brytyjskiego są 
autonomicznemi organizacjami społecznemi 
posiedającemi równo prawa i równe obowią- 
zki. zarówno w zakresie stosunków wew- 
netrznych jak i zagranicznych. Członkowie 
imperium brytyjskiego związani są między 
sobą wspólną wiernością w stosunku do ko- 
roby i iwspólnością, wynikającą z przyną- 
lcżnesci do narodu angielskiego. Związek, 
jaki zachodzi między członkami imperjum 
nia charakter dobrowolny". 


- 


mowa sejmowa, stronic 24. 
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CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10— ZŁOTYCH. 


Czytelnicy nasi otrzymają je po złożeniu w Administracji Dziennika 
2 ZŁ. i 5 KUPONÓW 
EEE o T l OASPÓŃ 


Wyciętych z Dziennika, które w dniach najbliższych zaczniemy zamieszczać. 
Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo- 
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 


ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 
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iałalności Kasy Chorych m. Lwawa 
w miesiącu październiku. 


Ogółem zgłosiło się chorych członków 14.183 o- 
sób.. Niezdolnych do pracy 2.028 osób. Członków ro- 
dzin 4.687 osób. Wyjazdy do obłożnie chorych czł. 
142. Wyjazdy do obł. chorych czł. rodzin 1.195. Do 
specjalistów odesłano 6.340 osób. Cwikiery i okulary 
462. Opaski brzuszne, przepukl. i na żyjaki 124. Pro- 
teza nogi 1. Buciki ortopedyczne 1. Wkładki do bu- 
cików 138. Pończochy gumowe 12. Gorset Calota 1. 
Protezy zębne 15. Badanie moczu 155. Badanie krwi 
i Wassermana 144. Badanje næ gon. 93, Badanie plwo- 
cin 61. Badanie treści żołądka i wydzieliny 66. Na- 
i leczenie Roentgenem 449. 

Zasiłków wypłacono 100.635 zł. 55 gr. Dni nie- 
zdolności do pracy 47.206, W szpitaju leczono 239 
osób, w Tow. Walki z grużjicą 59. Do Worochty wy- 
słano 22, do Sanatorjun w Hołosku 27, do Wydzi- 
sława 4 osoby, do Bystrej 3, do Sanatorjum Okr. Zw. 
Kas chorych 60. Recept wydano w apiece przy ul. 
Brajerowskiej 12.662, w aptece przy ul. Fredry 8.444, 
Naświetlań lampą kwarcową 3.190, kąpiele ejektr. 
1508, leczenie Zanderowskie 1149, Diatertnja 563, 
elektryz. 456, masaży 1821. — Zmarło członków Kasy 
chorych 65. 


Co najbardziej lubi Warszawa. 


WARSZAWA, 22. 11. (Pap). Frekwencja w sa- 
lach koncertowych w październiku wynosiła 10.461 
osób. Filharmonję odwiedziło 4.801 osób, Konserwa- 
torjum zaś 5.660 osób. 

Dancingi gościły w październiku 7.764 osób. 

W cyrku warszawskim przewinęło się w ciągu 
października 5.936 osób. 

Igrzyska sportowe wykazały wielką frekwencję, 
sięgającą cyfry 121.777 osób. 


... 
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Międzynarodowa konferencja socja- 
listyczna w Luksemburgu. 


W niedzielę rozpoczęła się zainicjowana 
soc jalmo-demokratyczną partje niemiecką 
konferencja reprezentantów: socjalistycznych 
partyj Belgii, Niemiec, Angiji i Francji, ce- 
lem omówienia spraw polityki zewnętrznej, 
powstałych skutkiem wstąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów i układów w Thoiry. Udział 
w konferencji biorą senatorowie beigijscy, 
tlow. De Brouckere i Roosbrock oraz poseł 
Pierard ; z Niemiec Herman Muiler. Wels i 
Grispien. wszyscy trzej przewodniczący par- 
tyjni; pozalem Hilferding, Breitscheid, Soll- 
man i Robert Schmidt oraz reprezientant 
okręgu Saary, Schafer. Z Anglji b. minister 
Roberts, posel Crampx i sekretarz Partji 
pracy Gillies. Z Francji Leon Blum, Paweł 
Boncour, Bracke, Faure i Grumbach. — 
Ronferencja obliczona jest na 2 dni. 


Ruch w porcie gdańskim 


Ruch statków w porcie Gdyńskim stale wzrasta, 
jak to wykazuje porównanie liczby okrętów, które 
wpłynęły i wypłynęły z tego portu. Wówczas, gdy 
w roku 1924 wypłynęło 27 okrętów, a w r. 1925 — 
72, to w ciągu 9 miesięcy r. b. wypłynęło 220. Rów- 
nież ogólna dość ładunków wzrasta brdzo szybko: 
w 1924 roku wywieziono 9 tys. ton, w 1925 — 50 
tys. a za 9 miesięcy 1926 roku — 294 tys. ton. Wy- 
wożono prawie wyłącznie węgiel i tylko bardzo nie- 
znaczną ilość innych ładunków. 


Z ruchu robotniczego. 

$ BACZNOŚĆ! Osirzega się przed przyjmowa- 
niem pracy odlewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż robo- 
tnicy w tej firmie stoją w walce. 


$ ROBOTNICY STOLARZE! Omijajcje Stanisła- 

wów! Nie podejmujcie pracy w firmie „Zakłady dla 

Przemysłu drzewnego Stanisławów", ponjeważ jest tu 

akcja strejkowa w toku. 

Zw. Zaw. Rob, Drzewnuych. 
Oddział Stanisłauów. 
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Z wydawnictw. 


STANISŁAW RUTKOWSKI: ODSIECZ LWOWA 
W LISTOPADZIE 1918 r. — Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie 1926. 8-0 
str. 32. 

Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich we Lwowie ogłosiło drukiem broszurkę St. Rut- 
kowskiegc 'p. t. „ODSIECZ LWOWA". Autor na pod- 
stawie aktów Naczelnego Dowództwa Adjutantury Ge- 
neralnej, Naczejnej Komendy Lwowskiej, Dowódziwa 


SDAIN e 1 


artykuł tow. pos. Diamanda o Kongresie austr. socj. | 


1) Donnera Fryca za wyłudzenie i szantaż, 2) 


demokracji, D. Kłuszyńskiej o rozwiązaniu kwestji j| Wolfa Bronisława za przywłaszczenie pieniędzy ze 


mieszkaniowej we Wiedniu, Nowickiego o Reformią 


r 
1 


składek dla bezrobotnych, 5) Ruppenthaja Francisz- 


rolnej a interesach miast, pos. Stańczyka o warun-.ka za nałogowe pijaństwo, 4 )Giżyckiego Stanisława 


kach lpracy górników, pos. Piotrowskiego o 


szko- | za pijaństwo, 5) Mildnera Kazimierza za pijaństwo. 


łach TUR-a, Z motatnika b. katorżnikał „Notatnika”. | Powyżej wymienieni nachodzą lokaje, jak restauracje 


W . części literackiej: J. 
British Muzeum, Tężyckiego Parada w! Dzień Zaduszny, 
wiersz K. A. Jaworskiego itd. 

Ponadto numer zdobią liczne ryciny z życia ro- 
botniczego oraz Karykatury. 


Kaden-Bandrowskiegoy , i kawiarnie i (vyłudzają od pp. właścicieli składki pie- 


niężne, przedstawiając się jako komiiet bezrobotnych 
prac. kelnerskich. Zarząd związku przestrzega pp. 
właścicieli restauracji i kawiarń, by nie dalwaji im ża- 
dnych wsparć, zarazem zauważał, że lsiy ¡mienne jakie 


„Wschód“ oraz dowództw podwładnych, a dalej na | 

podstawie wyników ankiety, przeprowadzonej przez 

Biuro Hjstorijczne Sztabu Generalnego w latach 1925 Komunikaty. 

do 1926, wkońcu zaś na podstawje różnych relacyj i 

publikacyj o obronie Lwowa, stara się o objektywne X ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ZW, 

przedstawienie starań i zabiegów dotyczących od- | NIEZALEŻNEJ MŁODZ. SOCJ. odbędzie się dnia 23 

sieczy. | listopada b. r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Administracji 
Na niewjelu stronach autor zgromadził bardzo | „Dziennika Ludowego”, ul. Sykstuska 21 (IL p. na 


Mi ES |przedsiawiają z podaniem bezrobotnych pracowników 
keln. są fałszywe, dowodem czego było zgromadze- 
nie bezrobotnych pracowników kelnerskich, które jed- 
nomyślnie jpotępiło szantaż, uprawiany przez powyż- 
szych osobników. 


Sprawy partyjne. 
X TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


Od dnia 


wiele materjału źródłowego, który rozświetja i tłu-|Frawo), z następującym porządkiemi dziennym : AN sę 23 ą masc. 
maczy wiele faktów, dotychczas nieznanych lub błę- | 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zwycz. Wal- PE SB" am B cj p> 
dnie interpretowanych, przytem rzecz calą jasno w | nego Zgromadzenia. SAW wać” o A SE b, aa 
chronologicznym |porządku, a równocześnie zajmująco. 2) Sprawozdanie ust. wydziału i komisji rewi- į SZ9%a Się towarzyszy ; PAR gadan 
y zyjnej. : rychlej spełniji swój obowiązek. 
Nr. 46 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" przynosij ~ 3) Wnioski ustępującego wydziału. Niezgłaszający się nieotrzymają nowych  legity- 
wywiady z malarzami poiskimi we Francji, prof. Pai- 


4) Wybór członków nowego zarządu i 
rewizyjnej. 
5) Wnioski i 


komisji macji partyjnych, a tem samem stracą prawo człon- 
k 


ostwa. 

Rejesiracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
do 7-mej wiecz. w sekretarjacje pąrtji, ul. Sykstuska 
aala JG js 

x POSIEDZENIE OKRĘG. KOMITETU ROBOTNI- 
CZEGO odbędzie się we środę, dnia 24. listopada br. 
o` godz. 6.30 wieczorem w lokaju „Dziennika Ludo- 
wego“, ul. Sykstuska 21, IL p. Uprasza się nowowy- 


kiewiczem, Kislingiem i Menkesem, korespondencję 
J. Iwaszkiewicza z Wiednia o zjeździe związków 

współpracy intelektuajnej, notatki, wywiady, z okazji 
25-lecia Fijharmonji Warszawskiej, z dyr. Chojnackim. | 
Młynarskin i L. Różyckim, ariykuły polemiczne „O 
Słowackiego" i „Z. A, D. cofa się“, artykulik w spra- 
wie nagród literackich, recenzje Ant. Słonimskiego z tuchu zawodowego. 


z ostatnich filmów pojskicli („Trędowata*), anegdoty, ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. PRACOWNIKÓW GA- 
dział „Polska zagranicą“, korespondencję i t. d. 


interpelacje. 
Za Zarząd: 
i Ermich, przew. Siedlecki, sekretarz. 
R TEE] EEEE PCC ARE] 


STRONOMICZNO- HOT. (oddz. Kelnerów) we Lwo- |branych towarzyszy i towarzyszki do O. K. R. o 
Tygodnik socjalistyczny „POBUDKA“ Nr. 3 za-|wie Rynek, |. 3. zawiadamia, że wykluczył następu- | punktualne przybycie. — Na porządku dziennym spra-- 
ze związku: wy pilne i bardzo ważne. 


wiera: Listopadowe rocznice, Dekret o ściganiu prasy, ' jących członków 


Za wiersz. milm, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 4 Gi 7 TN Na 1-ej str ZPO 6 ` ME 255 
|, -ej sł r —70 Drobne ogł, za słowo Z! — 10 
Zł. —'12, Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —60. OGŁLOS EJ 1 E A j Komuniznaic Zł — 48, zamiejsowe n 25%, drobi 


m a a 


przy ul. Halickiej 15. Zawia- 


Łóżka mosiężne i blaszane Krach w podwórzu!!! ** śmityżnia 


"gi r w ziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport OBUWIA trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
25%, taniej -- sprzedaje Handel towarów żelaznych Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


„MARTULUS” Lwów, Trybunalska 1.|Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu: 


OSZUKUJĘ zdolnego GUKIERNIKA do wyrobu ciastek. 


Zgłoszenia Izak Bienenhólzel Borysław. 5 i 
UNPWAŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową wydaną P. K SIĄ K | 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W KAŁUSZU 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


K. U. Stryj, Czernal Ignac. 


moz CZEŁADNIK dobrze polecony z praktyką zo- 
| stanie natychmiast przyjęty. Janowska 36, między 10 
a 12 rano. 


POLECA 
C R | KSIEGARNIA 
ZAPROSZENIE Like na posadę lekarza wszech nauk 


z siedzibą w Kałuszu 


Wymagane warunki: 


1. Dyplom Doktora medycyny i prawo leczenia w Polsce. 

2. Kilkuletnia praktyka lekarska, w tem conajmniej dwuletnia 
w szpitalu, klinice lub w Kasie Chorych. 

3. Obywatelstwo polskie. 

4. Nieprzekroczony wiek 46 lat życia. 


Wynagrodzenie według umowy. > 


Podania wraz z załącznikami w oryginale lub w odpisie na- 
leży wnosić do dnia 15 grudnia 1926 r. 


hwów, Szajnochy 2 | i 
m r ; 


 Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
Lunowym* I 


Madzwyczajne Walng Zgromadzenie 


członków Spółdzielni 


„ELEKTROMONTER:* 


Związku Spółdzielczo wytwórczego elektro- 
monterów instalatorów Spółdzielni zarejestrowanej 
z ograniczoną poręką, odbędzie się w sobotę dnia 
27. listopada b. r. o godz. 56 tej pop. w lokalu 


własnym przy ul. Czarnieckiego 1. 3. z następującym Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


Porządkiem dziennym: w Kałuszu. 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego (eco 
Zgromadzenia. z 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. owy system skonstruowanych gra- ° 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. | mofonów walizkowych i beztubo- Potrzebny Kapelmistrz 
4. Sprawozdanie Dyrekcji. wych grają czysto, wyraźnie i głośno, przewyż-|z odpowiedniemi kwalifikacjami do pro- 
5. Uzupełnienie Dyrekcji. szają gramufony innych wyrobów dotychczasowych. | wądzenia orkiestry dętej na prowincji 
6. Zmiana statutu. j 
7. Wnioski, interpelacje. H R A N 0 F 0 N W A b l Ż K 0 eN Y Za bezpłatne prowadzenie orkiestry otrzyma posadę — 


może być urzędnik, ślusarz lub tokarz. — Zgłoszenia do 
Administracji „Dziennika Ludowego" pod »Kapelmistrze. 


UWAGA: Wrazie braku przewidzianego statutem] o podwójnem szwajc. mechanizmie 
kompletu następne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się bez względu na ilość obecnych o godzinę póź- 
niej w tym samym lokalu i z tym samym porząd- 
kiem dziennym. 


180 zł. 


Płyty kraj. i zagr. najnowszych zdjęć we wielkim 
wyborze zawsze na składzie 
Rada Nadzorcza. 


ana |» ECHO” SYKSTUSKA 24. 


Zastępca naczelna. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy: 77. — Tel. 496. 


z kllkułetnią gwarancją — a LL 
SPECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKORNYCH 

b. sekundsrjusz szpitala wie”. 

or. i mund i lwowsk., ord. 8—9, 1—6. 


w niedzielę od 9—:, Lwów, Asnyka 1, (róg ul.Pańskiejj, 
Telefon Nr. 48—01. 


